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w  W A R SZ A W IE  DNIA 18. S IERPN IA  1825. ROKU W E  C Z W A R T E K .

D o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w W a r s z a w i e .

Dnia i5 Sierpnia
Zrana . . . 
I’opoludniii . 
Wieczorem .

Ciepłomierz /?. Barometr. t r i a  t r. Stan Nitka.
Stopni ciepła . - f - j ł  
Stopni ciepła . -f-so 
Stopni ciepła . —

Cali >7 łiniy \,i) 
„  ~  5,6 

1 — 5,6

Poludniowo-wsdiodni 
Południowy Południowo-zacliodni 

Południowy

Słorfce.
Chmurno.
Chmurno.

i 16
Zrana - '  • 
Popołudniu * 
Wieczorem .

Stopni ciepła . -f- 1 1
Stopni ciepła . 
Stopni ciepła . -f-10

Całt »7 liniy 4,4
» — 'i.7 

— 5.8

Zachodni
Południowo-zachodni
Zachodni

Deszcz.
Deszcz.
Cwiazdy.

’7
Zrana . . .  
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . +  9 
■Stopni ciepła . 
Stopni ciepła . ~f 11

Cali 37 liniy 6,0 
„ — 'i.9 
„ -  5,4

Południowy Południowo-zachodni 
Południowy 

Południowy Południowo.zachodni

Sloriee.
Niepewno.
Deszcz.

R O Z K A Z  D Z I E Ń « Y

D o  W o  y  s k  a  P o l s k i  k g  o.
* Kwaterir O.lównćy Dnia ¿7 Lipca (8 ) Sierp. 

v? Warszawie. 189.5 roku.
7. A N A Y W Y Ź S Z Y M  R O Z K A Z E M .  

Umieszczeni zostaią. 

w A d m in is tra c ji W o y sk o w ć y .

Z P u łk u  G rehadyerów  G w a rd y i ,  P o ru 
cznik D yonizy  B ie lsk i ,  z P u łk u  piechoty 
lintowe'y Jego  Cesarzewiczowskrty Mości 
W ielkiego Xięcia M ic h a ła  N ro. 1. P o r u 
cznik M ichał Ż e ro m sk i ,  i z P u łk u  S trze l
ców pieszych Jego Cesarzewiczowskie'y Mo- 
ści W ielkiego Xięcia M ik o ła ia  N ro. 1. P o 
ruczn ik  Szym on O biedziński;  —- wszyscy 
♦’■»«’y z przeinaczeniem  na A udytorów  do 
tych respective P u łk ó w  z k tórych wycho
dzą.

P rostu ie  się om yłka .

iv Piechocie.
Rozkazem  dziennym z dnia Czerwca 

r . I). o trzym uie urlop na miesięcy 2 , nie 
•Porucznik  W yszpolski z P u łk u  8. linio
w ego , lecz b ra t  iego Podporucznik  Sewe
ry n  W yszpo lsk i ,  z tego/. P u łk u .

W  niebytności J e u o  C e sa rz e w tc z o w sk ik y  
Mości W ik łk je o o  XrijtJA N a c z e ln e g o  W ó d k a  

Szef Sztabu Głównego 
( P odpisanoJ  J e n e ra ł  Ley tnan t K u r l t a .  

Zgodno z O ryg inałem  
p. t. ob. Podszefa Sztnlm G łów nego 

P u łk o w n ik  Siem iątkowski.

K om m issya  kVoiewudztwa Mazowieckiego.

Podaie  ninieyszem do publiczne'y wia
domości , i.e stosownie do R eskryptu  Koni- 
missyi Rządow ćy Spraw  W ew nętrznych  i 
P o l ic j i  z dnia 20 Kwietnia, r. b. N ro  
W Mieście Mińsku w Obwodzie S tan is ła 
wowskim odbyw ać  się będą  T arg i w dnie 
Środowe każdego tygodnia, na k tórych  
■Wszelkiego rodzaiu a r ty k u ły  spienięi.one- 
mi b y d i  niogą. P ie rw szy  ta rg  odbędzie 
się dnia 5 Paźdz ie rn ika  r. b. na k tóry  p u 
bliczność handlu iąca  p rzybyć  moze.

w W arszawie dni» 28 Lipca 1825 r.
Radca S tanu  Prezes 

w Zastępstwie Kołuchowshi.
Sekretarz  Jenera lny  

w Zastępstwie Kornierowski.

U rząd M u n icyp a ln y  M iasta  Stołecznego  
W a rsza w y .

W dalszym  ciągu sprzedaży m aterya łów  
z rozbioru zabudow ań starego Mnrywillu 
Pochodzących , zawiadomia n in ie jszym  iź 
w dniu 22 b. m. o godzinie 4te'y z p o łu 

dnia w dziedzińcu M aryw ilsk im  sprzedane 
będzie przez licy tacyą  publiczną drzewo i 
wszelki inny  M a te ry a ł  d rew n iany  z roz
bioru rzeczonego gmachu w ynikaiący. — 
W zywa więc chęć nabycia  m a iący ch ,  aby 
w m ie jsc u  i term inie  oznaczonych znay- 
dować się chcieli- —  Ostrzega p rzy tym  iz 
nabyw ca nalezytość za przedm iot przez 
siebie zakupiony, zaraz w gotowiznie o p ła 
cić obowiązany bedzae.

w Warszawie dnia 17 S ierpnia  1825 r.
Radzca S tanu  P re z y d e n t ,

W o y d a .
Sekre ta rz  Jene ra lny  Jahołkowski.

W A R S Z A W A .
—  Radca stanu I f l n l z , p rzydany  do kan-

celaryi cywilne'y J. C . M. W. Xięcia K o n 
s t a n t e g o  m ianowany zos ta ł  rzeczyw istym  
K adcą Sianu.
—  Reskrypte'm 7. dnia 4 (16) Lipca b. r. 

ra c z y ł  N. P a n ,  Szam belanowi Radcy S ta 
nu G rocholskiem u, G ubernatorow i cywil
nemu W ielkorządztwa podo lsk ieg o ,  udzie
lić o rd e r  S. A n n y  I. Klassy.
—  W Dniach od 8 do 13 b. m. Zgroma*  

dzenie X X .  Piiarów  w Królestwie polskie'm 
o d b y ło  Jenera lną  K ap itu łę  , które'y p rzed
miotem b y ł  w ybór P ro w in c y a ła ,  R ek to 
rów i u rządzenie  ogólnych  interessów p ro 
w incji .  Prezesem  te’y K ap itu ły  w ybrano  
iednomyślnie X . Bielskiego Exprow incya ła ,  
C z łonka Tow. Prz . N., 70 letniego starca, 
mę£a znanego 7. rzadkich c n ó t ,  g ru n to 
wnego światła  i g łębok ióy  e r u d y c j i ; S e 
kretarzem  X . A n d ra szk a  C z łonka Tow. 
P rz . N . P refek ta  S zko ły  Woiew. p rzy  U- 
licy dlugiey-—  Na dostoyność P ro w in c ja 
ła wj’niesiony r.ostał większością kresek 
X . J a n  B y strzyck i b y ły  R ek to r  S zk o ły  
Woi. p rzy  Ulicy długie 'j ', cz łonek  Tow. 
Przy. N. i Krakowskiego , w ysłużony  P ro-  
lessor F iz y k i ,  znany z uczonych dz ie ł  w 
tj-m przedm iocie  , k tóre  dotąd są po szko
łach  używane. —  Konsystorz  , czyli Radę 
łącznie  z P row incyonałem  zarządzaiącą 
/g ro m ad zen iem , składaią: X X . Ant. D ą 
browski  C zło n ek  Tow. Prz .  N. Professor 
M atem atyki w Uniw. W ar. K aw aler  Ord. 
S. S tanisław a , Assjs tens Prow incyi p ie r 
wszy; E dm n n d  A n d ra szek , Assystcns d ru 
gi ; A(\nn\ K am ionowski K o n su l to r  p row in
cyi pierwszy, W aleryan  S trzeszew ski K o n 
sultor d ru g i -—  Co do R ek to rów  S z k ó l ,  
następuiące zaszły odm ianj-: X . A dam  K a-  
inionowski m ianow any R ek to rem  S zko ły  
p rzy  Ulicy d lugiey; X . J a k ó b  Ciastowski 
R ektorom  K onw ik tu  na Żoliborzu ; X . Pa*

w e ł  Bedecki R ek to rem  S z k o ły  Woiew. w  
Ł u k o w ie ;  X . G abrye l  Bielecki R ektorem  
S z k o ły  W ydz. Wie lu ń s k ie y .—  Z re s z tą  
wszystko pozosta ło  na dawne'y stopie. (K .) 

— (D okończenie popisu Uczniów cen ią cych , 
S z k o ły  y i  oiew ódzkićy P łockiry.J

Obok nagrodzonych zapisani do kcięgi 
S ław y  i P am ią tek  Szkolnych.

Z  K la ssy  I. —  Crobicki Andrze'y> 7. Śle- 
pe^woli w Mazowieckiem. —  B łońsk i An- 
d rz e y , 7 Ł ukom ia  w Lipnowskie'm. —  O r-  
piszew ski L ucyan ,  z K łu b k i  w M azowiec
kiem —  O rpiszew ski K onstan ty . —  Z am -
brycki F ra n c is z e k , z P ło c k a ___G orączko.
w sh  Jgnacj ',  7. P łocka . —  K ownacki Szcze
pan , ?.e S tanow a w P łock iem . — Zerue  
Ju l ia n ,  7. P łocka .  —  W y c zó łk o w sk i  K«»i- 
z im ie rz ,  7. Maykow w P łockiem . — Bober 
Sylw ester  z P ło ck a .  —. Falkowski P aw eł,  r, 
G ąbina w Mazowieckiem,— G oszczyński Jan, 
7, K nrwowic w P łock iem  —  M atkow ski L e 
onard , z Rogozina w P łockiem . —  P aprocki 
Pa lem on, 7. Więcław ie w P łockiem .-— Urbam 
K a r o l , z P łocka. —  Godlewski Szyoion, 
z Niszczyc w P łock iem .

Z  K lassy  I I . A . —  Plachechi J»n, z K a 
m ien ia  w Lipnowskiem. —- L uboradzki 
G racyan , 7. P ło c k a .—  Szijbaki J a n ,  z P ł o 
c k a . — Szczepański M ikoła ja  z P ł o c k a .—  
M itow ski Julian, z Rakowa w Mazowieckiem.

Z  K lo szy  I I . B. —. Bońkowski Mateusz 
z Bonków w P łock iem . —  K ierssnow tki 
Rychard , 7, Derewic w Litwie.

Z  K la ssy  1)1. A .  —  M u szyń sk i  P a w e ł ,  
z Kutna w Mazowieckiem. — K esler  H en- 
ryk ,  z G ostynina w Mazowieckiem.—  Suy*  
kow ski Antoni z K ozirogu w Mazowieckie'm.
—  ¿ r ę S ry.d Gustaw, z Umieniów w P ło c -  
kie’m . — K rauzo  F ra n c isz e k ,  z Lipińskich  
w Mazowieckie'm.

Z  A lassy I I I ,  B. —  Tarnow ski Jan ,  z 
P łocka . —  Pornianowski N ikodem , * P ru -  
szyna w P łock iem  —  Soio ln icki K orne li  z 
Koźlina  w Płockie'm —  Czechowski Balta
zar, z Ł ą k  w Mazowieckiem. — D fbski 
F ranciszek , z P łocka .  —  Bostko& ski L eo 
pold, z I)łui.niewa w Płockiem . — f V i -  
lew tki N arcyz  1. P łocka.

Z  K la ssy  I V ,  —  Cegielski Milen»», z 
Kutna w Mazowieckie'm. —  OTfiisaewski 
L u d w ik ,  7, K łu b k i  w Mazowieckiemu. —  
H aw elka  K arol,  7. P ło ck a .

Z K la ssy  V . —  S ła w s k i  W incen ty ,  z 
P ł o c k a . —  K ozerski Remigiusz, % B ia ły  w 
Płockiem . — B raun  L udw ik , z P ło c k a  —  
Bońkowski H ieronim , z Bońków w Płockie 'm
—  K itielnicki I g n a c y , z Z ielony w M ła- 
wskitm  —  D ługokęck  1 H ila ry ,  z K rzyko-



sow w P ło c k ie m —  W  ila m owski Roman, 
z P łocka .

•3 h la s s y  VI. Bolesta Jozef, 7, K anńonk  
w P łock iem  —  M itow ski Adolf, z R ako
wa w Mazowieckiem —  Sttlo lew tki A n 
toni, z P ło ck a  *— Plcndits Fe l ix ,  z P ło ck a
—  Brzeski Józef, z Brześcia w P l ’ockie'm
—  M akom  a ski S tanisław, z C hudzynka w 
P łock iem  —  K ozłow ski Leon, z Klenie  w ic 
w Płockie 'm.

S zko ła  N iedzielno - B zem ieilnicza  w k o ń 
cu zeszłego ro k u  zaprowadzona p rzy  szko
le W oiewódzkiey, maiąca 132 uczniów od- 
b y ła  popis dnia  31 L ip c a ,  w p rzy tom no
ści W. Jana Betchera  P rezyden ta  miasta 
i Osób umiejących oceniać to ważne w 
upowszechnianiu oświecenia u s tan o w ien ie /  
Dziewięciu celuiącyin w pilności téy  szko
ł y  uczniom rozdano nagrody*. D w ie  zno
wu szko ły  p łc i  żeńskie'y wyższe , a sześć 
początkowych i niższych, gdzie iest 244 
liczących się panienek, odbywaią popisy w 
pierwszym  tyg o d n iu  S ie rp n ia ,  i w osta
tnim W rześnia.

Do spraw y o szkole Woiewódzkie'y p ło -  
ekiéy , k tó ra  szósty raz  przy rozkładzie  
publicznego pop isu  iest podawana , przy- 
daią się zwykle wiadomości 0T 0 warzy stwach

• płockich. T e raz  w końcu tey  s p ra w y ,  za
mieszczono uwiadomienie : że pi.-jt;i w in . 

domość o postępie Tow arzystw a JSIauko' 
* rg o ,  1 szósty rachunek  7, czynności T o 
w arzystw a m iłosierdzia  szkolnego  po pu- 

■ bliczne'm posiedzeniu Tow arzystw  p łockich, 
na które  w y b ra n y  iest dzień 13 Września' 
w bieżącym roku  , og łoszone zostaną.

Na to  posiedzenie zaproszeni O piekuno
wie i C z łonk i T ow arzystw  p rzy  szkole 
płockie'y ; tém zaś licznieyszego zebrania 
osób nie mieszkających w P ło c k u  spodzie
wać się można , gdy  w dniu poprzedzaią- 
cym , to iest 12 Września przez Prezesa 
Tow arzystw a nau k o w eg o ,  Senatora  Bisku
pa p łock iego  , wzniesiony zostanie w ko
ściele ka ted ra lnym  p łock im  p o m n ik ,  dla 
znalezionych szczątków zwłok Królów 
polskich W ładys ław a  H erm ana  i Bole
sława hrzyw oústego .
—  G d y  ly łaś  nie w przeznaczonym  czasie 

na tygodniow y exam en p ry w a tn y  w 
szkole Woiew. Lubelskie'y między 13 i 19 
przeszłego miesiąca nad jecha ł  do L ub lina  
W. Lewocki C z łonek  Tow. Elem. Zastęp
ca W iz y ta to ra ,  zamiast, więc examinu p ry 
watnego w przy tom ności w ładzy szkólne'y 
mieyscowe'y odbyć się maiącego, nastąpiła, 
wizyta wszystkich s z k ó ł ,  pensyy i kon 
wiktów w Lublin ie . Pocze 'm  w ydała  szko
ła  woiewódzka program  maiącego się na
stępnie odbywać popisu szkólnego i exa- 
minu akademiczne'y doyrzałości od ch o 
dzących do U niwersytetu  uczniów. P rog ram  
ten  prócz po rządku  p op isu ,  E xam inu  i u- 
roczystosci zakończenia roku  sz k o ln e g o ,  
obeym uie sk ład  zgromadzenia nauczyciel
skiego w tym  roku  szkolnym i zdanie 
spraw y z rocznego stanu szko ły  Woiew\ 
Lubelskie'y.

L iczy ła  szkoła lubelska w tym  roku  
15 wszystkich osób u c z ą c y c h ,  uczniów 
w pierwszym pó łroczu  459 w drugim 453. 
Dwie klassy 3cia i 4 h y ły  podzielone.— Bi
b lio teka pom nożoną zosta ła  zakupionemi 
przez szkołę  dziełami, w ynoszącem i, w o-, 
góle 210 tomów i odebranem i w darze 
od W. W aleń. Startiirowekiego  Obywatela
W oiewództwa Lubelskiego 'l’omów 223___
Muzeum liczy w ogóle 175 machin. N ad 
to  posiarla szko ła  lubelska L abora to ryum  
chem iczne, G abinet mineralogiczny z 10331 
sztuk z łożony  i zbiór zwierząt a miano-1

wicie ptaków dosyć liczny, tudzież zbiór 
s tarożytności polskich. W mieyscu R oz
p raw y p rzy łączo n a  iest do p ro g ram m atu :  
Xiędza Stanisława Zaborowskiego O r to g ra 
fia polska z łac ińsk iego  na polski ięzyk 
p rze łożona  7, p rzydaniem  uwag tłómacza, 
tudzież Ortografii Seklucyana  i spisu b ib l i
ograficznego g ram m atyk  i słowników po l
skich , przez Andrzeia hucharskiego  P ro- 
fessora.

W dniu 24 z rana  i po p o łu d n iu  od- 
b y ły  się popisy na 4 pensyach P łc i  żeń- 
skiey u Pan i K ow alskiey, P. B ranciard , 
P. Vallerne  i Pan ien  B ernardy mik , tudzież 
w szkole mieyskie'y urzadzone'y na spo
sób L a n k a s t r a ,  w Niedzielne'y d la  rze 
mieślników i w szkole p łc i  żeńskieyr u P a 
nien Brygidek,

W dniach 2 5 ,  26, i 27 o d b y ł  się popis 
w sali do tego p rzeznaczoney  w szkole 
W oiew ódzkiey, w przytom ności JVV. P re 
zesa K om m issyi W oiew ódzkiey U b o w iec , 
kiego, Zastępcy Kommissarza Adm inistr .  
i Ośw iecenia , i licznie zebranych gości. 
Dnia 28 exi.minowano z nauk i umieję
tności 21 uczniów k lassy  VI na Uniwer- 
sytet udać się m a ią c y c h , a dnia 29 zdali 
Professorowie sprawę z ich odpisów na 
podane  im tematy w ięzyku polskim , ł a. 
c iń sk im , lrancuzkim  i niemieckim. N a
reszcie dnia 30 Lipca  nas tąp iło  zakoń
czenie ro k u  szkolnego i zamknięcie szko
ły aż do 15 W rześnia  w sposób nas tępu
jący : Uczniowie odchodzący ze s z k ó ł ,  
przemówili do w ładzy  właściwey Admini- 
s t r a c y i , do R ektora  i Professorów , Żocho- 
»'■'ki F e l ix  po n iem iecku ,  Pawlikowski A- 
lexander po francuzku , a Olbratowicz W a
lenty , powiedziawszy wstęp stosowny do 
okoliczności, p rzeczy ta ł  piękną mowę przez 
siebie w ięzyku 'łacińskim u łożoną o po- 
l izebie doskonalenia się w literaturze grec- 
kiey i łac ińsk ie j .  Poczem wręczone sobie 
mieli patenta  M atu n ta t is  uczn io w ie ,  O l- 
szans ki W ilhelm —  Olbratowicz W a
lenty Putkow ski Antoni — Skaw iński 
Franciszek —  Stankow ski Józef , —  D o
brzański Ignac'y pierwśzoletni —  E yd zia -  
towicz Bogusław —  Cordaszew ski Z ygm unt

G osławski F e l ix  —  hossow icz  Antoni
— N ow icki J ó z « f— Ostrowski L udw ik  __
Paw likow ski A lexander  — Skolimowski 
Antoni — S ko tyń sk i  F e l ix  — K o lc z y ń 
ski Józef —  ¿ochowski Fe lix  —  Cie
pielowski Tomasz.

Po otrzym aniu patentów Kossowicz A n
toni w imieniu Wszystkich przem ów ił  wca
le stosownie w ięzyku polskim , szczegół- 
nieyszą oświadczaiąc wdzięczność W. R e 
k torowi Sm olikow skiem u  i Professorom. 
Następnie uczniom celuiąeym w obycza- 
iach i p ilności rozdane zosta ły  nagrody  
w książkach i p ien iądzach , tudzież odczy
tane zostały  pochw ały  i p rom ocye. P o 
czem JW . Prezes dawszy w dniu  ostatnim, 
popisów szkolnych naychlubrlieysze świa
dectwu o szkole , c z y ta ł  ty lko  w dniu 
dzisieyszyin mowę o korzyściach z troi- 
stey t. i f izyczney ,  in te l lek tualney  i m o 
ralne y edałtacyi wynikających. Z akoń
c z y ł  ten c a ł y , świetny i u roczysty  obrzęd 
mową swoią W. R e k to r  Sm olikow ski, w 
k tó rey  mianowicie udzielił  p rzes tróg  od
chodzącym ze szkńł uczniom 1 wezwał 
świetne i liczne zgromadzenie do kościo
ł a  X X . D o m in ik an ó w , gdzie , się zwykle 
szkolne nabożeństwo o d y raw ia ,  dla od 
śpiewania H y m n u  Te Deutn.

N azaiu trz  pod przewodnictwem JPana 
Bomrn  nauczyciela m u z y k i , okazała  m ło-

—  m  —

dzież szkolna postęp w śpiewach kościel
nych i muzyce.

PHZ 1IEC HAL1 (dnia i 5 16 i 17 S ie r p n ia ) .  

A rnold  M ille  o b y w .  angielski z L o n dyn u  —  

l lv i r y c h  F r y d e r y k  M iii iaturzy jta  z Jeny —  

Hobinson G r e i g  o b y w .  angielski z Moskwy —  

Kembicliński R a y m u n d  Prezes z Krośniew ic  —  

Zie lińska Barbara R adczyna S tan u  z Augustowa 
Iłotsza K o n sta n ty n  kupiec  z Pestu z W ęgier  

F alk o n i  K a ta r ty n a  Jenerałowa z Sioni ma —  

Loth G e o rg  fa b r y k a n t  kw iatów  z Berlina —  

Swid/.iński Stanisław Hrabia  z Snlogstow a —  

W o źn ic k i  Stan is ław  Radca Stanu z W oźn ik ,

Ft YJECH ALI  (dnia i 5 , 6  i 17 Sierpnia).  

Ko ssow sk i  K a ro l  'H rab ia  do K rak o w a  —  K r a 

sińska M aryan  na Hrabina do Rn dzie jew ie  —  

Krasińska A ugustyn a  Hrabina do W ę g rzy n o w a

—  I later S tanis ław Hrabia  do P u ła w  _ Za.

łu ski Joachim Hrabia  do W o d y n i  —  R ychter  

Jenerał do Skierniew ic  -  Bezobraaow Adjutant 

J. C. M. do Ł o w ic z a  —  K o ch an ow sk i  M ichał 

Sen ator  do W ilcz^ góry  —  Neugiel  Karo l G o t-  

lieb ba h kier  do W ro c ła w ia  —  M ałachow ski L u d 

wik Prezes do Końskich —  W alew ski  A lexan der 
Hrabia do Puław.

* 1‘H ertb u rf.a  27 I.ipca  (S  S ic fp n ia .)

—  X iąże  A lexander W iirtem berski, do* 
wódzca korpusu K o m m u n ik acy y ,  w ydał 
dnia igo b. m. rozkjz- dzienny w następu* 
iace'y treści i

„ C e s a r z  Jmć ra c z y ł  m i ,  dn ia 'Igo  b. m. 
przesłać następtiiący reskryp t. '

,,  R o z trząsną łem  z istotne'iti zadowolę* 
„ n i e m  i wdzięcznością dla W. X /  Mości 
„  podany nii rappor t  dniu 19go z. m. w/glę- 
,, dem możności zrobienia komuitinikneyi 
, , tn k  dawno pożądnne'y pomiędży W o łg ą  i 
„ D o n e m ,  przez rzeki łia m iszy tik a  i J lo .  
„  wla.“

,, Oczekuię dalszego ra p o r tu  W. X. M< 
„ z  wszelkiemi szczegółami planów i z an* 
, , Szlagami robot, a po ich ro z b io rz e ,  wy* 
„ d a m  po trzebne rozkazy do ich wykony- 
„  n ia ."

Uwiadamiaiąc korpus o powyższym J. C. 
Mości re sk ry p c ie ,  donoszę oraz że N. PA N  
ra c z y ł  tegoż samego dnin mianować ka
walerem orderu  Sgo W łodzim ierza  4te'y 
klassy Kapitanów K orpusu kom m nnikacyy  
i dróg, Bugayskiego  i E rn fta  , w skutek da
nego im przezem nie  świadectwa o ich go r
liw ości,  czynności i wiadomościach okaza
nych przy rozpo?naniu  i redakcyi p ro- 
iektów ; z dwóch zaszczyconych, pierwszy 

j z a tru d n ia ł  się ustanowieniem nowe'y kom- 
I m unikacyi pomiędzy Wrołgą i ź ród łem  Mo» 

skwy, drugi pomiędzy W'ółgą i Donem.
P rzek o n an y  jestem że te ła sk i  M onar

chy i ważność k tó rą  N. PA N  przywiązuie 
do rozszerzenia kom m unikacyy  w Cesar- 

| stwie , będą dla JJ. P P .  Ołficeró w now ym  
dow odem  że gorliwość i czynność w do
pe łn ian iu  obowiązków, będą zawsze w y
nagrodzone i niezawodnie ściągną wzglę
dy  J. C. M ości; podobne p rz y k ła d y  za
pewne ich zachęcą do nieopuszczania nay-  
m nieyszey sposobności dla okazania swo
jego poświęcenia się służbie i wiadomości 
naby tych  w sztuce In ż y n ie r s k ie j ,  w celu 
ściągriienia na siebie uwagi swych dowódz- 
ców i okazania się godnem i względów N . 
PANA.
—  Ponieważ n iek tó rzy  kupcy  żalili się iź 

w ynikaią  nieprzyzwoilości ze zwyczaiu 
stemplowania na kom orze celne'y, sukien 
pó łsukienek  i zagranicznych obiciów na 
iednym ty lk o  k o ń c u ,  p rzeto  D epartam ent 
zagranicznego handlu p o le c i ł ,  aby na 
przyszłość K om ora stem plow ała  te tow a
ry  po obtidwóęh końcach . (D z .P e t.J
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•— Jedno a naszych peryodycznych  pise
mek ( Otieczestwennyia Zapiski J  wydoi o 
świeżo dwie zaynniiące tablic« szczegółów 
wydobywania z z ło tych  kopa ln i  pod czas 

1818 aż do 1824 włącznie. Oto iest 
°gół k tóry  te dwie tablice p rzeds taw ia ią :
'v ciągu lot od 1818 do 1823, kopalni* 
Korfrny w y d a ły  103 p u d y ,  25 funtów, 

zo ło tn ik ó w T®Vczystego z ło ta ,  u 8 ^ pu
dów czystego srebra. W  ciągu drugiego 
półrocza 1824 r . , przychód z kopalni ko- 
r°ny wynosii 1' 24 pudy  , 9 funtów , 72 zoło- 
toiików czystego zło ta , a 2 pudy , G tun- 
t6* 47 zoło tn ików  TVu czystego s re b ra ;  
P o c h ó d  zaś z p ryw atnych  kopalni wy- 
"°»ił 76 p u d ó w , 27 fun tów , 17 z ło tn i 
ków, czystego z ł o t a ,  a 6 pudów , 4 
fgnŁy > 77 z ło tn ików  f i k  czystego srebra. 
—-U przątaiąc część g ó r y ,  na k to rey  stoi 

K o ś c ió ł  K atedra lny  Ś. M ikołaia w Mczeu- 
*ku ( w wielkorządztwie O r e ł ) ,  odkry to  
dawną studnią  zbudow aną z dębowego 
^ .ew a  i p o k ry tą  kamienne'm sklepieniem 

się za w a l i ło ;  droga prowadząca do 
studni b y ła  ta k ie  ziemią okryta . Po- 

P. Srm en tow ski, kazał na tych
miast zrobić nowe sklepienie i nowe ceni- 
^ r°w;mir. Znaleziono w g ruzach 'sz tukę  
diwney ro ssy y sk ie j  m o n e ty ,  a o 50 są- 
Zf*i d dey kam ienną Kulę i srebrny moner 

tatarską. O dkryc ie  to b y ło  powodem 
do historycznych b a d a ń ,  7. których oka
zało się ¡J w lycli m ie jscach  sta ła  wyso
ka wie5,o przeznaczona do obrony  miasta. 
Wieża ta miała dzwon biiący na g w a ł t ,  
który m ia ł  ważyć około  20 pudów ; ił-  
koż znaleziono eo  w istocie w dzwonnicy

,  ,'v
K ościo ła  katedralnego Ś- Mikołaia.

( D z .  P a . )

*''% Frankfurtn 7. SicTpiiia*

— M ów ią , że panuiący X iąże B runsw i
ck i odstąp ił  Xięstwa Oels w Szląsku swo- 
ieiriu b ra tu  Wilhelmowi inko uposażeni* 
hista młodszego.
— Dnia 30 z. m. ukoń czy ły  się w %lz- 

kie deputow anych  Stanów Bawarskich 
rozprawy nad rachunkami skarbowemi
* budżetem , poc7em Minister Skarbu  
"s tąpiwszy na mównicę wystawił cały 
oferuj działań, uspraw iedliw iane  przewyżkę 
"yda tków  iako skutek  nieuchronny o k o 
liczności , k tórego bynaym niey  rządowi 
P o p i s y w a ć  nie należy*. Dla usunięcia 
"szelkiey obawy i skarg  , H»>v.wodził się 
szczególniej n ad  obecnym  stanem skar- 
1*1, po ró w n y w a ł  wydatki i dochody, skar- 
^  b ie ż ą e e , z dochodami z r. 1819 i do
wiódł między in n em i,  że potrzeby  kraio- 
*e po odtrąceniu  d łu g o w i  pensyy zmniey- 
n Vły 9ię o 2,120,129 zł. r. a podatki sta-

o 1,604,000 zł. r . nie licząc w to ro- 
*#>aitych i znacznych ulg  poczynionych 
,a  ̂ na korzyść gmin iako też pryw atnych 
°sób. Co się tyczy podatków stałych, wy- 
W a ł  £e styn p rz y k ry  właścicieli ziemiań- 
*k>ch, nie iest skutkiem  uciążliwych p o 
d k ó w ,  >ecz d ług ich  w o ie n , drożyzny lat 
,,8l<|tn ic h , b rak u  pozbycia p łodów  i 1. d. 
^ inaie. wprawdzie, iżby życzyć należało  
?,t"nieyszenia podatków , lecz na teraz u- 
^ aża to  za niepodobne do uskutecznienia, 
leieli równowaga finansów nie ma bydź  
^d w erężo n ą .  W zywa Stany  aby nietraci- 

odwagi i zaufania. Baw ary a rzek ł ,  iest 
1111 n a j le p s z e j  drodze do rządnego gospo
darstwa. W szystkie  Ministerstwa połączą 
,Vve starania celem zaprowadzenia jak nay- 
' 'ęk sze ’y oszczędności i u trzymania iey. 
*f*cz nie iedna ustawa poprzedzić to mu- 
*• > Wem wszystkieun Rząd  przedsięwziął iuż

ważne k ro k i  proiektuiąc ustanowienie 
Radzców Z iem iańsk ich , podaiąc proiekta  
do praw maiących na celu rozwinięcie s ił  
wewnętrznych  k ra iu ,  ustalaiąc podatk i i 
t.. d. W kró tce  nastąpi ogólne prawo po
da tk o w an ia ,  a tak  ze wsząd otwieraią się 
korzystne widoki.

— Ciągła  susza iest przyczyną znaczne
go podwyższenia cen zbożow ych , a m iano
wicie owsa. P rzed  kilku tygodniam i.p ła-  
ceno owies po 30 do Ą5 k r .  w F ran k łu r-  
c ie ,  teraz zaś w lepszytfi g a tunku  p łacą  
po 3 zł. lub  3 zł. 20 kr. Zdaie się że 
brak  desztfzu - może bydź naw «t winnicom 
szkodliwy; w Rheiugau maią w znaczne'y 
obfitości opadać iagody.
—  W  I n h a l t  - Bernburg  w ydano nastę

pujące o g ło szen ie :
„  Do G m iny izraelsk ie j iv Bernburg. S to

sownie do naywyższego postanowienia z 
dnia 2. t. m. pod ług  rapportu  zdanego r z ą 
dowi o p e ty c j i  podane'y 29. Kwietnia r o 
ku zeszłego przez gminę żydowską tego 
miasta , o pozwolenie zaprowadzenia w te'm 
Xięstwie Rabina i o rozkaz  aby inne gm i
ny  żydowskie w k ra iu  zależały od niego 
i p rz y k ła d a ły  się do iego utrzym ania  —  
uwiadamia się gminę Izraelską o toni co 
nas tęp u ie :

W razie gdy ta gmina życzy sobie za
prowadzenia rabina T a lm u d z is ty , którego- 
by  radziła  się mianowicie względem za
chowania obrzędów p ra w n y c h , dotyczących 
się odróżnienia żywności i oczyszczeń, ż ą 
danie to iest odrzucone i R ab in  do tego 
przedm iotu  mianowany nie będz ie ,  ponie
waż w tym  p rzypadku  można z m n ie jszym  
kosztem w potrzebie zasiągnąć zdania R a 
binów zagranicznych. Lecz ieżeli gmina 
życzy sobie mieć człowieka g łęb o k o  wy
ćwiczonego w znaiomości i nauczaniu re- 
ligii zydowskie'y i w ogólności w naukach, 
dla wydoskonalenia obrzędów w synago
dze i zaradzenia tem u co w nauczaniu |>o 
szkołach iest b łędneni — ieżeli pragnie  a- 
by człowiek takie zalety posiadający p rze
łożony b y ł  zarazem nad dyrekcyą  innych 
gmin żydow skich, naówczas panuiący 
chętnie na to żądanie zezwoli * pod tym 
ty lko  warunkiem , żeby. wszystko co się ie
go a trybucy i  d o ty czę ,  iego zap ła ty  i inne 
okoliczności b y ły  wcześnie i dok ładn ie  o- 
znaczone i poddane pod ap robacyą  rządu. 
Bernburg  8. Lutego 1825 r. “
__ W nocy z dnia 22 na 23 Lipca roz

s ta ł  się z tym  światem w T rydenc ie  w 
85 roku  życia swoiego H rab ia  F ran c i
szek Vigilius Barbakovi* Świat u t ra ta  w 
nim iednego z nayuczeńszych mężów ; ie- 
go dzieła , szczególnie'y prawnicze i filo
zoficzne , są p o m n ik a m i , k tó re  nigdy nie- 
zaginą,, dopóki istnieć będzie towarzystwo 
ludzkie uobyczaiotie*. (G .B .)

x Kor f u  *¿1 .Czerwca.

__ K olokotroni m ia ł  pod rozkazami swo-
iemi przed 15tą dniami blisko 20,000 Mo- 
reiftów uzbroionych w strzelby, ożywionych 
mocną odwagą, lecz nie nazw yczaionych 
do karności w o jenne j  i ¡»»dynie p rzy d a t
nych do w oyny w lasach i górach. Szczę
ściem A rkadya iest kraiem górzystym  o- 
kry tym lasami. Liczba woysk re g u la r 
nych k tó re  usiłow ano urządzić iest 
nieznaczna , a gen e ra ł  Boche nie posiada 
ufności K olokotron iego  , ponieważ wódz 
ten oświadczył 8 Czerwca w przytomności 
Komissanta handlowego podróżuiącego w 
M o re i , £e ty lko  od Anglików spodziewa 
się pomocy. ■

Bey M ainy  może ieszcze zgromadzili • 
6 do 7,000 żołn ierzy , d oskonałych  strzelców 
dośw iadczonej odwagi ; będą oni wspólnie 
działać  z innemi Moreotami dopóty dopó
ki rzecz iść będzie o odparcie Ibrahima. 
T ru d n o  więc będzie woysku Egipskiem u 
odnieść zwycięztwa wewnątrz kraiu . Woy* 
ska na załodze składaią osady dwóch 
lo r te c N a p o l i  di Romania iN ap o li  di RlaU 
v a s ia ; posłuszne są rządowi centralnennt 
i nie trzeba  się lękać aby nie d o p e łn i ły  
swoicli obowiązków. ( E t . )

t  Mt/tir i/In 23 Lipca*

—  Dnia 19. L ipca  odiechał X iąże Infanł 
tado  do San - I ldefonso , w celu prosze
nia ustnie K ró la  J m c i ,  aby ra c z y ł  przy* 
iąć iego podziękowanie  za Prezesostwo 
w Juncie bezpieczeństwa. ( G . B .)

—  G azeta  z 18 b. m. umieściła  długi De* 
k re t  względem w prowadzania i C enzury  
książek. W szystk ie  ks iążk i ,  ryciny* m a
lo w id ła ,  ta b a k ie rk i ,  zgoła  wszystko a 
zagranicy pochodzące na cze'in p łaskorzeź
ba lub m alow id ło  iakie znayduie się, nie 
może inną  d ro g ą  wchodzić do kraiu  ly lkó 
przez linią celną. P rz y  k ażde j  komorze 
g ran iczney  znaydować się będą dway u- 
rzędnicy , z k tó rych  ieden duchowny obo
wiązany iest do przeglądania w y l e j ' namie¿ 
n ionych rzeczy. S tara iący  się zaś o icli 
sprowadzenie winien podadź nazwisko au
tora  , ni/eysce d ruku  , rok , liczbę tómow , 
s tronnic  i format. W szystkie książki pu 
szczone w obieg od d. 7 Marca 1820 
( kraiowe lub zag ran iczne) ,  po ogłoszeniu  
ninieyszego dekre tu  kasnią się. Księgarze 
obowiązani są w ciągu 30 dni podaażapis  
tychże książek i czekać dalszej' rezolucyi. 
Nieposłuszni zapłacą kary  500 dukatów. 
Do p rze jrzen ia  tych książek równie iak 
wszystkich innych p o in iey  sprowadzać się 
m a ią c y c h ,  osobni Cenzorowi» ustanowi«* 
ni będą.
— Nasz Sąd karny  potw ierdz ił  wyrok smier* 
ci wydany na by łeg o  w rew olucj i J e n e ra ła  
E m pecinado; niebędą mu ucinać palca , ale 
ma bydá ¿w ie r tow any , ćwierci znś zosta* 
ną wystawione na celnieysr.ycli gościń
cach. (  Li. d. B .)
—  K ró l  Jmci portugalsk i pos tanow ił  aby 

z a ło ic n o  dwie szkoły, chirurgii w L izbo
nie i P o r to  ¡ urriieiętność tu b y ła  dotąd  
bardzo  zaniedbana w Portugalii.

t '

r  5. Sierjjiiift.

— Po sześciudziessiąt dniach ciągłe’y su
szy i upałach  dochodzących do stopnia 
n iezw yczaynego w naszym klimacie* wczo- 
ray  ku południowi sp ad ł ,m a ły  deszcz k tó1 
ry  zaspokoił  sp ragn ioną  ziemię. O błi ts iy  
deszcz padłił przez noc całą.

— W ydz ia ł  Króleski medycyny nadzwy- 
nie zw o łany  b y ł  dnia 3. S ierpnia. O trze
c ie j  wszyscy członkowie byli obecni. P o 
siedzenie o tworzy ło się pod p re /y d en cy ą  
Barona VortaL  D o k to r  P ariset Sekre tarz  
d o ż jw o tn i  o z n a jm i ł ,  że to posiedzenie m ia
ło  na celu udzielenie towarzystw u listu

' Ministra Spraw W ew nętrznych który  uw ia
damia o rozmaitych zdaniach na iakie się 
teraz dzielą doktorowie w tym  przedm io
cie: czyli febra  żó łta  i powietrze są lub nie 
sij zaraźliwe  ? Minister p rzesy ła  zarazem 
Fakulte tow i listy i rozpraw y D oktorów  
Lassis, Coste i L a serr t  k tó rzy  oświad- 
czaią że zam kną si? w Lazarecie. Marsylii 
i wezmą na siebie suknie i bieliznę zapo
w ie trzonych , albo też ludzi um ar ły ch  na 
febr^ żółtą.
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A kademia lekarska postanow iła  że z 
grona swego wyznaczy K om m issyą  dla 
rozstrząśnienia tego p r z e d m io tu , z łożoną 
z sześciu D o k to r ó w , 4 C hirurgów  i dwóch 
Aptekarzy.

Akademia M arsylska napisała do barona 
P orta l l i s t ,  w k tó ry m  oznaymia ze trzech 
m łodych  lekarzy  w  Marsylii chce podzie
lać niebezpieczeństwa i chwałę P P .  Las- 
s is , Çoste i Laserre. Ci m łodzi dok to ro 
wie zapewniaią naw et że nie będą wahać 
się kosztować m alery i k tó rą  tak  obficie 
w yrzucaią  z siebie zapow ietrzan i, i tym  
sposobem chcą dadź niezaprzeczony do
wód niezaraźliw ości pow ietrza  i febry  żół-

tf?y-
R npport Kommissyi m ianow anéy d o ro z -  

trzą in ięc ia  tego zapytania zdany będzie na 
naypierwsze'm posiedzeniu akademii i da 
powód do mocnych i zaym uiącycb  ro z 
praw.

—  W  skutek  w yroku  Sędziego InsVru- 
k e y i ,  Jenera lny  Jn tendent S icard  wyszedł’ 
7, więzienia Conciergerie i m usia ł  dać s ło 
wo , i£ £Tz do zupełnego ukończenia sprawy 
niewyydzie z dom u zdrowia Dra Cartier. 
Dorny zd ro w a  są to wielkie przez P aryz-  
kich lekarzy  na przedmieściach p o zak ła 
dane In s ty tu t* , z ł a z ie n k a m i , przechadz
k ą  i t. d. w k tó rych  chorzy i do zdrowia 
przychodzący  m ogą znnleśdź n ad e r  przy- 
iem ne pomieszkanie. — Sam ty lko  sąd nay- 
wyższy może uroczyście uznać niewinność 
P ana  S icard . N ic  tak  wielkiego wrażenia 
nie spraw iło  na instrt ikcyynych sędziach t 
jak  m n te rya lny  d o w ó d ,  k tó ry  znaleźli w 
iego p ry w a tn y ch  opieczętowanych papie
r a c h ,  p rzekonyw ający  o iego zupełnem  
u b ó s tw ie ,  po wydarzone'y ly le  r a z y m o ż n o 
ści zbogacenia się. Zadziw iaiąc-ą iest rze- 
ę z ą , Je  Sicard n ie ty lko  siedział w Con
ciergerie  w te'mże samem więzieniu, z k tó re 
go przed 31 Taty zaprowadzony ze s ta l  na  r u 
sztowanie ¡ego przyiaciel , Baron D ietrich , 
P re z y d e n t  S t r a s b u r g a , mąż pełen  zasług, 
lecz ż« i A dw okatem  iego b y ł  tenże sam 
G rappe  k tó ry  w ro k u  1794 P rezyden ta  Die- 
t ry c h a  niepospolitym  talen tem  i bardzo 
skutecznie b ro n i ł  w Besançon przed t r y 
bu n a łem  rew olucyynym . Gdy ten  sąd u- 
z n a ł  w olnym  o bw in ionego ,  zaprowadzony 
zos ta ł  p rzed  rew o lucyyny  t ry b u n a ł  w P a 
r y ż u , w k tó ry m  w zbran ia ł  się odpowiadać, 
m ó w ią c  : , ,  Możecie bydź  moiemi k a tam i,  
lecz nie sędziami.“

—  Policya  zwiedziła tuteysze księgarnie  
k tó re  pożyczsią  książek i w ykreśli ła  oko
ł o  70 dzieł  z 'k a ta lo g ó w ;  książki te nie
m ałą  bydź ani czytane ani do czytania po 
życzane. W  icli liczbie są : D ecam eron  
Boccaccgo , powieści Lafontaina , romanse 
W o l te r a ,  Nowa Heloiza prze* R ousseau , 
d z ie ła  Alem berta  i D id e ro ta ,  Rozwaliny 
W o ln e ia ,  rękopism z wyspy Święte'y H e 
len y ,  M inerwa i t. d.

—  Podczas gdy  za zwyczay akuszerki 
s łuchaią  pre lekcyy  professorów, znayduie 
się tu  iedrta akuszerka nazwiskiem D util- 
l ie u x , k tó ra  tak ą  pozyskała  s ław ę ,  że wie
lu uczniów m edycyny , naw et Anglicy i ą .  
m ery kanie, s łuchaią  ićy pre lekcyy  o sztu
ce położniczey. Co więcey, na łoży ła  n a 
w et w obszernym  lokalu  przy ulicy  Saint- 
Andre' In s ty tu t  dla położnic.

—  Pom iędzy życzen iam i, które rad y  de
partam entów p rz e ło ż y ły  rządowi iuko sku
tek obrad  swoich p rzesz ło ro czn y ch , uwa- 
źaią  nnstępuiące : U łagodzenie systeniatu 
p rohibicyynego w stosunkach handlowych,

' al>y odchód naszych p ło d ó w  m ia ł  lepszy

o d b y t ;  zaprowadzenie ko rpo racyy  ( nie ce
chów) p rzy  handlow ym  stanie ; ogranicze
nie tak  zwanćy centralizacyi in te ressów , 
tak  iżb y  D epartam enta  i gm iny m ia ły  w ol
n ą  adm inis tracyą  Swoich instytutów, docho
dów, pieniężnych w ydatków  i t. d:

—  Ponieważ C onstitutiónel w prow adził  
od k i lku  tygodni ru b ry k ę  z napisem : „ m a 
ł a  duchowna gaze ta“ , dziennik Etoile  ma 
te raz  podobną k tó rey  n a d a ł  t y t u ł :  „ m a ł a  
liberalna gazeta.“  Obadwa pisma powsta- 
ią w tych oddziałach mocno n a  siebie.

( G .  B .)
—  Oto iest wyją tek  z listu z A lex an d ry i :  
T y le  żądano indigo kroiowego że Basza 
k aza ł  go upraw iać w wielu prowincyach 
na wschodzie Kairu. Oprócz tego kopie 
k a n a ł  k tó ry  p rzerzynać  będzie K a ir  j roz
ciągać się w powiat S e r k a r i ; 5 milionów 
funt. szter. ( 2 1 0  mil. Z ip . )  i cztery lata 
ro bo ty  potrzeba  do uskutecznienia  tego 
dzieła. T rz y  tysiąc* domów miasta oba- 
lone będą  dla ła tw ieyszego  wykonania . 
W łaścicie le  domów otrzym uią  w ynagro
dzenie w grun tach  z obow iązkiem  u p ra 
wiania In d y g o ;  p rzesz ło  50,000 pracuie 
dzień i noc nad wykopaniem  kan a łu  k tó ry  
przeznaczony iest do wprowadzenia zna
c z n e j  ilości w ody w prow ineye za Fajum .

—  Dnia 23go z. m ,  o 6t*!y wieczorem 
Baron Ziujlen de N ijevelt, P o se ł  Kró la  N i 
derlandzkiego' do wysokie'y Porty, k tó ry  
?ię od niejak iego  czasu znaydow ał w Mai'- 
s y l i i ,  w siad ł  z zoną swoią i licznym o r
szakiem na fregatę Bappel i p o p ły n ą ł  do 
S tam bułu .
—  P. L o q u in , p o w raca iącyz  wielkich In- 

dyy  w ro k u  1 8 1 9 1 chcia ł  się zatrzym ać 
w Afryce , w które'y iuż w roku  1811 p rze 
b y w a ł  9 miesięcy. Z os ta ł  zabrany  z swo- 
iemi towarzyszami podróży  i zaprowadzo
ny  do Tunis. U czony ten o trz y m a ł  p o 
zwolenie pomówienia z D e je m ,  k tó ry  
p rzyob ieca ł  wypuścić go wraz z p rzy ja 
ciółmi na w olność ,  gdyby  m ó g ł  uleczyć 
siedmnastoletnią G eorg iankę ,  iego fawo
ry tę ,  z choroby na k tó rą  ani lekarze ani 
lekarstwa nic nie m o g ły  poradzić. S tarania 
uczonego F rancuza  p rzy w ró c i ły  zdrowie 
p jękney  Georgiance. Lecz iey wdzięczność 
zaledwie się nie sta ła  ok ro p n ą  naszemu 
ziomkowi. O trzym ała  pozwolenie widzę- 
nia go po swoie'm ozdrow ien iu , pod po 
zorem że jeszcze nie zupełnie  zdrowo ; 
lecz pewnego dniu1 z d y b a ł  D ey  G eorg ian
kę daiącą swoiemu zbawcy dow ody wdzię
czności , k tó re  chociaż nie b y ły  występne 
( Loqnin  m ia ł  pod ówczas lat 61), m o g ły  
przecież takiemi się w ydawać w oczach 
tunetańskiego  Deja. Z wściekłością r z e k ł  
do F ra n c u z a :  za  godzinę zginiesz  , i n a 
tychm iast dobywa p u g in a łu  dla przebicia 
nim GeorgiankK „  Stóy, z aw o ła ł  do n ie
go Loquin  z wspania łą  postawą ; wiedzia
łem  iż po śmierć ty lko  do Afryki przybyc
ie m  , lecz i ty  umrzesz po mnie w godzi
nie , a jeśli zabiiesz tę  które'y zagrażasz , 
zginiesz na tychm ias t po ie'y uderzeniu- “  
Zm ięszany D ey  k a z a ł  ty lko  zam knąć P a 
na Loquin  a nazuiutrs  k aza ł  go odwieść 
z przy iac io łm i do Sycylii.

W powrocie z te'y podróży  , P . Loquin  
udaiąc się do D ijon  swoiego rodzinnego 
m ias ia ,  z a trzym ał się w Villefranche ( 'nad 
Rodanem ) , na  prośbę swoiego przyjacie
la. Uczony ten natura lis ta  zakończy ł  w 
nim swóy ch lubny zawód ; w 67 roku  ży
c ia ,  na  ło n ie  P ana  Iiauc/ia llo is , k tó ry  mu 
we wszystkich tow arzyszy ł  podróżach. P o 
zostawił on 150 rękopismów. (J. d. F .)

e  Londynu  3 Sierpn‘*>

—  Zgromadzenie prawodawcze Stanów 
Georgii zam knę ło  posiedzenie swoie nie 
wziąwszy pod rozwagę s ław nego rappor- 
tu  P . L u m p k in s  przeciw rządowi central
nem u Stanów Z jednoczonych , w którym 
p ro p o n o w a ł  oddzielenie się od związku.

—  K apitan  C lapperton  ma niezwłocznie 
w ypłynąć  z Portsm outh  w celu dopełnień '4 
drug iey  missyi w g łą b  Afryki. Uda się 
nayprzód  do zatoki benińskie'y a ztamtąd 
w' g łąb .  Tow arzyszy  m u  m urzyn  zosta- 
iący w rządowe'y s łu ż b i e , k tó ry  dóbr*« 
zna języki k ra iu  maiącego bydź  zwiediO* 
n ym.

—  D nia  25 Lipca  zaw iną ł  do Falmouth 
w oienny b r y g  Sw iftsure  m aiący  na swym 
pokładzie  m ehikańskiego m inis tra  i iego 
orszak.

Zamek San  Juan  Ulloa o trzym uje  za« 
wsze żywność w Alvarica i mieysc innych» 
pom im o przeszkód  me/iikańskie’y eskadry 
złożone'y z goelett i kanonierskich  sW" 
lup.
— Nie wiemy o ile są w iarogodne wi<* 

ści rozchodzące się w te'y chwili ; leci 
mówią że t ra k ta t  zaw arty  z noweini kra* 
iami Mehiku iest zerwany, z powodu se- 
k re tnego  a r ty k u łu  podanego  przez Repu* 
blikonow, k tórego, iak P. Cannirig osądził» 
nie na leżało  p rz y y m o w a ć : ta k  więc rz«^ 
angielski nie chciał go ratyfikować. (TV//i-)

—  Znayduie  się te raz  w Anglii banda 
nędzników  zwanych lu d źm i zmartwychwsta
nia, k tó rz y  odkopują  ciała świeżo pocho* 
wanych i p rzedaią  ie ch irurgom  d o z n a j '  
cym wiele trudności w dostaniu trupów 
do rob o t  anatomicznych. Cała  część niia- 
sta L o n d y n u  zmieszana została  wy kra* 
dzeniem ciała  syna pewnego Irlandczyka» 
pospólstwo z naywiększą gwałtownością 
pobieg ło  przed dom doktora  którego 
miało w podeyrzeniu  o kupno tych  zwłok»
i z n ies łychaną  trudnością  b iedny doktor 
ledwie ich m ó g ł  przekonać ze szczyt11 
domu w k tó ry m  go ob lężono , że iest ni*' 
w in n y m ; mówią nawet że bez pomocy'p°* 
licyi nie b y łb y  z d o ła ł  uspokoić wzburzo
nego gminu. (E t.)

—  Dnia 26. z. m. odby ła  się w War* 
wiek od dawna iuż ogłoszona walka Lwa 
N erona  z sześcią bry tanam i. Na zaszczyt 
ludu angielskiego widowisko to dla zysku 
dane nie m ia ło  znaczne'y liczby w id zó w  i 
zaledwie 500 osób z okolicy  zeb ra ło  »'5 
nie licząc w to pospólstwa , gdy  tymcza- 
sem na szlachetnieyszą daleko zabawę to 
iest na gon itw y  konne  w C hcltenham  bli
sko 50,000 osób zgrom adziło  się. Król 
zwierząt w E d inburgu  urodzony' i zup«!' 
nie o sw o jo n y ,  nie 'u m ia ł  użyć korzystnie 
swe'y s i ły  odpieraiąc napaść psów tylk0 
łap am i swemi ; lecz i tak spuszczone n® 
niego t rz y  pierwsze psy p o k o n a ł ,  raz t)’!' 
ko używszy zębów , choć ieden z psów * 
naywiększą wściekłością w samą paszek 
w p ad ł  mu ze łb em . G dy te t r z y  pŝ  
pokonane u s tąp i ły  z p la c u ,  a lwa dla °‘ 
rzeźwienia wodą polano i pić mu dano,
20 m inutach spuszczono drugie t r z y  p^ ' 
Lew b ro n i ł  się mężnie , lecz na końcu 
ślizkości pod łog i ulegać p o c z ą ł ,  d la teS° 
właściciel lw a , o g ło s i ł  go za zwycięż0*16 
g o ,  aby tym  większego uszczerbku n'C 
poniósł. W span ia ły  ten zwierz tak ¡es1 0 
sw o io n y ,  że na tychm iast po pierW®*'^ 
walce dozorca iego poszedł do niego- 
postrzegano w nim naym nieyszey ch?cl 
w a lk i ,  lecz ty lko  zdaw ał się bydź 
m iony  i b ro n i ł  s i ę , wypuszczonych 00,1 
zwierząt nie uważając za nieprzyiacio*'
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